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W  P  i a t e k  d  n i a  1 6.  L i p c a  ł  8 i

W iadomości kraiowe.
• ( Ze Lwowa. —  Dnia  13, b. n. w y r u s z y ł  
■ ^  ca  mieysce dalszego przeznaczenia swo* 
v §° o dw odo wy  batal i ion C.  K. pułku pieszego 

‘?cia de Ligne.

ciąg (przerwanego w przeszłym  
ce’ *  Gazety .naszey) Patentu N.  Pana,  tyczą* 

gr7  lo teryyney  :

Za §• t2.  Ciągnienia Loteryi  bcdą  w  dniach 
fio PopcMdnScio ob wieszczonych,  wobec-
z Ko mmissa rzów do tego m i a n o w a n y c h ,

Ofnialnościami dotychczas z w y c z a y n e m i  
j, edsięwzięte.  W y  ciągnione na tey pięć 

^ « ó w ,  oznaczają  w yg ran ą  podług  propor- 
,:v ' stawek na nie granych i od Skarbu łoi a, 
bVa"eg0 Pfz j i ę t y c h .  §. 13. W y g r a  we Tihsc i  

a w Kollekturach loteryynych  w  mieyscu 
. ??dn znayduiącycl i  się, każdego razu zaraz 

_yjj/lVS2eg °  dnia po Ciągnieniu ( w y i ą w s z y  
^ e.dpele i S w i f t a )  o dd aw co m  orygiua lnych  
Wylt,0w s t a w k o w y c h ,  które z a w s z e  dla jpra- 
tvs?Cn) wiaścicielńw s ł u żą ,  w  gotowiźnie  ''bez 
leh6 8° °dciągnienia wypłacone .  W  Kój* 

«beHU-rac ’ 0(  ̂ stanowiska Urzędu oddalonych,  
podobnież na to wzgląd miany,  a b y  

ilość, podług możności  w  czasie nay-  
gdvbZym w >p L co h a  b y ł a ,  i nb pr zy p a d ek ,  
za' y  takowe Kol l ekt ury  potrzebnym na to 
o0 aserP pieniędzy opatrzone nie b y ł y ,  będą 
§■ m l a '4 ca y p rę d z e y  pieniądze przesłane. 
T y Sj Wszystk ie  wygrane  k w o t y ,  mniey iati.

^®°skich w y n o s z ą c e ,  tnaią w t ych 
tli*, j Koliekt urach l o t e r y y n y c h ,  gdzie na  

k'  czyniono , owe zaś , co T y s i ą c  
Vv tyc 'C ' więc ey  w y n o s z ą ,  bezpośredniczo 

H cych s ,ę Kassac-b dochodów lo leryy  
tle n w y p ł a c o n e ;  jednakże i te wygra* 

Ości będą  ua żądanie s t ron,  ale ty l k o

1 e‘ i8*w 0 ) i bez dalszey  adw 
,  za  złożeniem kwitu 

s ta w ko w eg o  w Urz^fete,  albo im samym,  lub 
od nich U p o w a ż n i o n y m ,  albo też Kollektan* 
tórn loteryynym wy d an e  i odesłane.  §. 15. 
Bez przyniesienia i powrócenia ory g in a ln e j  
kartki  s tawkowe}7, nie można w c a l e  w  ż a ­
d n y m  p r z y p a d k u  ani w yg ran ey  preten* 
d o w a ć ,  ani też zapłacenia oney uiścić. T o  
samo s ł uży  także na  ten p r z y p a d e k ,  g d y b y  
kartki  s tawkowe,  przez onych  nieiakie obcie* 
eie,  rozda rc ie ,  lub inszym iakim sposobem 
istotne uszkodzenie w częściach rozróżniają­
c y c h ,  poniosły.  §, 16. Jeżeliby nad wszelkie 
spodziewanie Kollektant  prawnie wygraną, 
ilość za pi er a ł ,  albo t a k o w e y  zupełnie w y ­
płac ić  n . -4 \ » ; a ł , to strona p o d  u t r a ‘ ~ 
p r a w a ,  r e k u r s o  w a n i a  d o  S k a r  L u ,  
kartki  czyl i  kwitu s tawkowego  Kol lektantowi  
oddać nie p o w in n a,  lecz tenże u siebie z a ­
trz yma ć,  i za po m o cą  ónego (o/te uch yb ia ją c  
terminu , raki w  §. 23. w y z n a c z o n y  i e s t , bo 
po upłynieniu tego żadna pretensya o w y g r a ­
ną mieysca  mieć nie m oż e , ) ,  do samego U- 
rzędu D o ch o dó w  loteryynych  o zapłacenie 
udać się ma. §. 17.  Wy gra ne  k w o t y  będą 
iedyme podług  treści oryginalnych T a b e l  Kol-  
lektantó-w,  w Ar ch iw a ch  lo teryy nyc h  zacho- 
w a u y c h ,  które stosownie do §. 4. j edynie 
ty l ko  gry od stron podane i od Urzędu 

rzyięte w  sobie zawie ra ią ,  n igdy  za ś  podług 
opi iowanych  s t a w e k ,  które l iol lektańci  mo­

że dla wiadomości  stron na kartkach s ta wko ­
w y c h ,  lub innych karteczkach  w y n o t u j ą ,  wy-  
płacaoe.  §, 18. przypadki  zdarzyć,  się 
m og ą ce ,  t e  g d y b y  kiedy pomimo prawideł  
ostrożności,  stronom dla uniknienia wszelkich  
oinyłek i błędów w §. 4, zaleconych,  przecież 
gry Tary f ie  przeciwne,  to iest.; takie s tawki ,  
w których zapisana k w o t a  pieniężna z l i czbą
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N u m e r ó w  i nastąpić maiącą  w y g r a n ą  nie 
t g a d z a  s ię ,  w  Ta b e l a ch  oryg ina lnych  zapisa­
ne  by' łyt a te przy  rewi zy i  urzęd ow ney  p o ­
mi mo  vvszelkiey na to d aw an ey  baczności  , 
przecie dostrzeżoncmi i poprawionemi  nie 
z o s ta ł y ,  muszą by dź  wygrane  k w o t y  zaw s ze  
rzetelnie podług  s tawek pieniężnych , w ru« 
b r y k a c h  pieniężnych T a b e l  oryginalnych  
w p i s a n y c h  i od Skarbir przy iętych,  które po 
nastąpionych  ciągnieniach ża dne y  odmianie 
w i e c e y  podpadać  nie m o g ą ,  porachowane  i 
w y p ł a c a n e .  Podług  tego należa łoby  zatem 
n.  p. w y g r a n ą ,  graiąc na d w a  Num er a ,  na 
kt ór eb y  w  T a b el i  na 3 ( A m b o  solo na t rzy  
D u k a t y )  z pięciu ftraycarami zapisano stało,, 
nie podług  błędnego przyrzeczenia t rzema 
D u k a t a m i ,  czyl i  Dwunastu  R^ńskiemi,  ale 
podł ug  p o ra ch o w a n ćy  stawki  pieniężney pię­
ciu D u k a t a m i ,  czyl i  Dwudzies tu  Reń skiemi , 
w y p ł a c i ć .  Pod ob nym że  sposobem należałoby 
t a k i e  przy  trzech Numerach,  ieżeli na ka żd y  
w  rubrycę po czternaście kr ay ca ró w na Ex-  
trakto zapisano,  a w rubrycę pieniężnćy z a ­
miast  czterdziestu d wó ch  kr ay ca ró w ,  zaraąłą 
kwot ę  dwudziestu ośmiu k r a y c a r ó w  poracho* 
w a n o ,  w y g ra n ą  trafionego Extraktu  nie na 
czternaście k r a y c a r ó w ,  ale t y lk o  podług  k w o ­
t y  od Urzędu przy ię tey  na dziewięć  i iedną 
trzecią część kr ayc ar .  u ł o ż y ć ,  i  t a k o w ą  w 
d w ó c h  Reńskich i dziesięciu z  dwoma trze- 
c iema częściami  k r a y c . , albo  po odtrąceniu 
t i ł dm kó w k r a y c a r o w y c h ,  które przy  w y g r a ­
n y c h  opuścić się m a i ą ,  w  dwóch Reńskich i 
dziesięciu krayćarach  zapłacić.  §. 19. P r z y  
s t a w k a ch  2 trzech lub w ię c ey  Numerów 
sk ła daj ąc ych  się,  i razem na Am b o  i Terno  
g r a n y c h ,  k tóreby  z k w o t ą  n iew łaś c iw ą  wcią- 
gnione i po praw ione  zosta ły ,  nie będzie ni- 
gdy  zapisana  w y g ra n a  za  A m b o ,  ieżeli  w p i ­
sana s t a w ka  ty le  a lbo  i w ię ce y ,  iak A m b o  
k o sz tu ie ,  wynosi , ,  za p ł a co n a;  lecz zawsze 
t y l k o  przyo bi eca na  w y g ra na  T e r n a ,  podług  
k w o t y  od stawki  pieniężney pozosta iącey  re­
g u l o w a n a ,  i podług tey w y g ra na  w y p ł a c o n a  
b y d ź  m a;  n. o. i eżel iby w Liście pięć Nume­
r ó w  ze s t aw ką  t rzynastu k r a y c a r ó w  i f a ł s z y ­
w ą  obietnicą 1J200 ( A m b o  ieden,  Terno 
D w ie śc ie  D u k a t ó w  zapisane  b y ł y ) ,  to musia­
ł o b y  A m b o ,  które dzies ięć  k r ay ca r ów  kosztuie 
nieodmienionem zosta ć ,  resztujące zaś od ca- 
Jey  s ta wki  t rzynastu k r a y c a r o w ć y ,  t rzy kray- 
ca r y ,  na Terno b y d ź  po ra c h o w a n e ,  a zatern 
w y g r a n a  na sześć D u k a t ó w  za pojedyncze  
Terno  zmnieyszona  i w y pł ac on a.  G d y b y  zaś 
postawiona  kwota  pieniężna taka b y ł a ,  żeby  
• a a  na zapisaną obietnicę samego ty lko  A r a ­

ba iuż nie w y s t a r c z a ł a ,  to ma ca ła  staw * 
pieniężna ty lko  na Terno  samo s łu ży ć ,  3 
zatćm nie może  żadne  A m b o ,  a le  tylko pt°" 
po rc yo na lu a  wygra na  T e r n a ,  b y d ź  preten o 
w a n a  i w y p ł a c o n a ;  n, p. w  sześciu Nurnerac^ 
na 1 (ieden Amb o)  wp is an y ch  ze s tawką  dz '■ 
sięeiu k r a y c a r ó w ,  b y ł a b y  c a ł a  k w o t a  1 
k r a y c a r ó w ,  ponieważ Am bo samo iuż pietna- 
ście k r ay ca r ów  kosztuie,  na Terno  porach0' 
w a n a ,  a zatem ty lko  proporcyonalna  w y g ra°* 
za  Terno,  która,  po trafionych trzech Nume‘ 
rach dzies ięć ,  po czterech Numerach c2,tf  
dzieści ,  a po pięciu Ndmerach,  sto Dukato 
w y n o s i ,  b y ł a b y  zrobioną,  ale ż a d n e  Ambo ° 
b y ł o b y  wygrane .  §, 20. W zględem niespos^ 
żo n yc h  Du pl ikatów,  toiest  takich gry,  gdzie d*  
całkiem iednakoweNumera w iedney stawę? cz 
li rzędzie znayduią  s ię ,ustanawia  s ię ,że  *e 
kowe Nuinera za w s ze  ty lko  ieden Numer . 
czyć  m aią ,  i wygrane  w  stosunku do staS',1 
pieniężney tym  sposobem w y p ł a c o n e  
iak g d y b y  d u b lo w a n e  Numerem raz U ,  ̂
zapisane b y ł y .  P o d ł u g  tego można 
pr zy  Dupl ikac ie  w  d wó ch  Numerach 
solo gra iąc ,  za ca łą  s tawkę pieniężną U g 
E x t r a k t o ,  w  t rz ech 'Nu me rac h  Am b o  T et ^ 
albo tylko  Terno  gra iąc ,  iedynie Ambo s°^  
w y g r a ć ;  p r z y  Dupl ikatach  zaś w  g ,3C^ (r 
cztery i w ię ce y  N u m e r ó w ,  które się 
bnież dla n ieważnych p o d w ó y n y c h  Nuffl51^ ,
na tnniey N u m e r ó w  r m o l c y j m i ą ,  tTlUS1 .j
turalnie obiecana  w y g r a n a ,  podług s!aWJ1', 
p l e u i ę ż n e j ,  stosownie do  zasad  w. §• j 
z a w i e r a ją c y c h  s ię ,  by dź  p o d w y ż sz a ć3 '■ y 
p r zy zw oi ta  w y  grana wy pł ac on a.  §.2!- -.0.
wszystkich w  rewizy i  urzędowney  znale , 
nych , a zatem przed ciągnieniami P°Prt aclii 
n y c h ,  Taryf ie  sprzeciwiających  «uę sta'v ,j< 
będą wygra ne  całkiem podług  obietnic/ 
rzędownie  odmienionćy  ,  podług  stawki 
n ieżnćy  uiszczone.  Przy  t yc h  popr3lv ‘en>y[ii« 
które stosownie do natury rzeczy ie^  3 
podług urzędowego zdania nastąpić lI,0°^eiP 
przeto Skarb lo t er yyn y  żadnym SP°S. jl<s 
adp owiedz ia loym  nie czynią,  zachowa , \vy‘ 
możności  ta z a s a d a ,  że k w o t a  wListac  
rażona  zmnieyszona  nie będ z ie ,  ale i 
podług  okol iczności  rzeczy powiększ*5 aje. 
t ym  samem obietnica porównana  t0i! [>eZ 
Co  się tycze  o w y c h  g r y ,  któreby J0? 1 jji' 
ob ie tn ic y ,  albo bez s tawki  p 
Stach zapisane b y ł y ,  może  bydź  t3j* o(jO' 
iak i druga przez Urząd lo teryyny  ĉ o0ą» 
bnież ty l k o  według  ifego zdania  ^ T ^ ^ s zc z0' 
i podług  tego .wypłacenie wygrane/  
ne, T o  samo takzs  o po pr aw io Ay c 1 '
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^ c K  dub luw any ch  , rozumieć się mai  §, 22 
'V'a w Jgrane loteryyne k w o t y  nie ma ani są­
d ow a,  ani też insza k o n d y k c y a  mie jsca ,  
" a w e t  i w  tym przypadku,  g d y b y  gracz'  pre- 
ttotacyi na zgubioną kartkę s t a w k o w ą ,  dla, 
^ 7 paśdź mog ąc ey ,  albo  iuż w y p a d ł e y  wygra*  
jjóy ż ą d a ł ,  może t ak o w a  tylko  tak dalece 
bydź  d o z w o lo n a  i wtenczas ty l k o  skutkować ,  
8dy zn alazca  o n e y ,  p r a w a ,  iakie przez to 
P°*yskać m ó g ł ,  dobrowolnie  zrzecze się;  
8dyi  w  ogólności  to z a  zasad ę  s łuży ć  m a , 

t e n ,  k t o  k a r t k ę  s t a w k o w ą ^  p o s i a .  
®a > t a k ż e  z a  p r a w e g o  w ł a ś c i c i e l a  

^ ^ a z a n y  b y d ź  p o w i n i e n .  §. 23. Za 
Wygrane l o t e r y j n e  k w o t y  ręczy Nasz  Skarb 
Pr*ez t rzy miesiące rachuiąc od dnia ka żd e­
go ciągnienia,  w  którym to przeciągu czasu ,  
j^uszą iednak kartki  s t a w k o w e  nie tylko  w 
l iol lekturach lo t er yy n yc h ,  ale nawet  iuż w  
R z ęd z i e  samym b y d ź  złożone.  Po  u p ł y n ie 1 

"tego terminu,  przepadaią ws zy stkie z 
jakiej  bądź p r z y c z y n y  nie odebrane wygrane  
kwoty,  a t a k o w e  kartki  s t a w k o w e  s ta ią  się 
Alk iem niewaznemi .

( I )  o h  oń c z e n i e  n a s t ą p i .  )

Z  Biaitfy d, g. Lipca. —  Od d. 25. CzPrw* 
®a aż do d, 3. b. m. przeszło przez nasze 
Ciasto na tnieyscc dalszego przeznaczenia 
k o l e g o  ki lkanaście o dd zia łów  C. K.  woyska  
r °zmai tey broni.

Z  W iednia d. 6. Lipca. —  W ed łu g  wiat 
dorności z G i c z y  n a pod d. 2. L i p c a ,  obraca 

Pan z czasu do czasu kilka godzin,  popo- 
łudnioW3'ch na oglądanie okol ic  G i c z y n a ,  
Gdzież  z n a jd u ją c y c h  w nich z a k ł a d ó w  ręko- 
dzielnianych i innych publ icznych instytutów.  
■Dnia 3. L ipca  p o l o w a ł  N. Pan  w K o p i d 1 n i e 
Ua selenie. W .  Burgrabia Czeski  Hrabia K o= 
t ° W r a t h  i Kanclerz na dw orn y  Hrabia  La> 
f a ń s k i  b a w i ą  Qd kilku dni w G i c z y n i e .  
Jnia ig o  L ipca  wieczorem po w r ó c i ł  tamże 

* Drezna Minister interessów zagranicznych  
drabia  M e 11 e r n i c h.
~ Z P r a g i donoszą,  że Ces. Ro ss y ys ki e  
/vW.  X ię żn ic zk i ,  XiężDe O l d e n b u r s k a  i 
W e  i m a r s k  a, p o w r ó c i ł y  d. 24. C zerwca  z 0 = 
P o c z n ó y  i mieszkaią w  domu wielkiego 
Prżeorstwa.

Wiadomości zagraniczne.
X  i e s t w  o  W a r s z a w s k i e ,

R a d a  n a y w y ż s z a  tymczas ow a Xi ęst wa

W a r s z a w s k ie g o  wydała nastepuiąee rozpo­
rządzenie :

JW .  Jenerał  Gubernator  Xięs twa  W a r ­
sz a ws ki eg o ,  przedstawił  Radzie n a y w y ż s z ś y  
do wy ko nan ia  odebrane z g ł ó w c ć y  k w a t ć r y  
od J O ;  Xiecia W o ł k o ń s k i e g o  pismo w y ­
rażające wo lą  Jego Imperatorskiey  Mci .  —  
Pismo to z a w i e r a ,  iż rapport  JW.  Jenera ła  
Gubernatora do s. p. JO.  Xięcia K u t - u z o w a  
S m o l e ń s k i  eg o  fe l d m a r sz a ł k a ,  z z a ł ąc zo n ą  
kopi ią  reskryptu Ministra Sprawiedl iwośc i  
Xięs twa  Warszawskiego  względem ciągłego 
działania Są d ow ni ct w a  w  imieniu Kr óla  S a ­
skiego b y ł  przedstawiony N.  Imper ato row i .—  
Jego Imperatórska Mość łaskawie  rozk aza ć  
r a c z y ł ,  iż Sądownictwo w Xięstwie  W a r -  
s z a w s k i e i n  ma się odby  wać podług-ducha  
ustanowioney  dla R a d y  n ą y w y ż s z ó y  organi- 
z a c y i , i stosować się do w y d a n e y  przez J O ,  
Xięcia Fe ldm ars za ł ka  r e z o l u c j i ;  to ie s t r  iż 
a k t a  wszelkiego rodzaiu tyczące  się S ą d o w ­
nictwa w X estwie W  a r s z a w  s k i  e m maią 
b y d ź  p r zy y m o w a n e  i zawierane  w’ imieniu 
R a d y  n a y w y ż s z e y ,  nie zw a t a i ą c  by na y m n ie y  
na przec iwne temu urządzenia by łego  Rządu,  
i nie tamuiąc z powodu ouych,  iako nie ex y -  
s tuiacych i żadoey  m o c y  nie rna iąc yc h, b ie­
gu czynnośc i  tak Ra d y  iako i innych Subsel- 
l i iów.  —  Jego Imperatorskićy  Mci  ivolą i es t 
or.TZ, ażeby  ci ws zyscy ,  k tórzy  by nadspo* 
dzianie ośmielili  się sprzeciwiać przepisom 
R a d y  i ustanowionemu porządkowi  w S ą d o w ­
nictwie,  ostrzeżeni byli poprzedniczem u wiado- 
mieniem, iż względem ta ko w y ch  nayostrzeysz# 
środki  przedsięwzięte zo s ta n ą ,  i a b y  , za 
pićrwszą  powziętą wiadomością o nieposłu­
szeństwie,  takowych imać i t rzymać pod are­
sz tem,  donosząc  naty chmiast o tem Jego 
Imperatorskiey  Mci .  —  Ra d ą  n a y w y ż s z a  , 
końcem należytego w y k o n a n i a  w o l i  N.  M o ­
na rc hy ,  wrcliodząc w  szczegóły  tego przed* 
miotu tyczące sie,  i z n a y d u i ą c ,  iż ws zys tk ie  
rozporządzenia dawnego  Rządu w epoce za? 
ięcia Xięstwa Warszawskiego  przez w o y sk a  
Rossyskie od Min is tró w,  Prezesów i innych 
W ł a d z  tak duchownych  iako  i świeckich  przy 
opuszczeniu m i e js c  swoich  w y d an e,  na m o c y  
n a y w y ż s z e y  w o l i  Jego Imperatorskiey Mci  
poczytuia  się za nie by łe ;  posta naw ia  przy* 
w r ó c i ć  bieg czynnośc iom W ła d z  publ icznych 
i Są dow nic tw a  w takim s p os ob ie , iak to 
b y ł o  przed wkroczeniem w ó y s k  Ros sy ysk ich  
do Xiestwa  W a r s z a w s k i e g o ,  z tą ty l ko  och 
~nianą, że akta wszelkiego-rodzaiu  w S a d o w *  
nictwie i we  wszysskich  bez w y i ąt k u  Sub? 
sell iach,  m aią  b y d ź  p r z y j m o w a n e  i zawieraną
A  2
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-w Imieniu R a d y  n a y w y ż s z e y .  Ztąd wy nika ,  
i ż ńietylko te s p r a w y ,  które w  Dekrecie K r ó ­
la Jmci Saskiego z d. 25. Stycznia r, i 8 ‘ 3 
wyszcz egó lni one ,  lecz i -«:szystkie bez wy= 
iatku  s p r a w y ,  jakiegokolwiek bądź  r e d z a iu ,  
m aią  b y d ź  są dzo ne,  oraz exeki icva i prze­
dawnienie  czyl i  p r es k r y p cy a ,  o których tenże 
D e k r e t  w  §§. 3 i 4 ws p o m i n a ,  po odebraniu 
ninieyszego postanowienia  maią  mieć swą  
moc  i działanie.  —  Dla  zac howania  przeto 
iednostayney przy  zawieraniuj  akt  formy , 
R a d a  na y w y żs za  przepisuie u ży w a ć  oastępu= 
iący ch w y r a z ó w  : W  i m i e n i u  R a d y  N a  y-  
W y ż s z e y  t y m c z a s o w e y  X i ę s t w a  W a r ­
s z a w s k i e g o  •—  pieczęci  zaś według o b r a ­
zu tu załącza iącego się. — • T a k o w e  postano­
wienie swoie  po wy d ru ko wa ni u  potrzebney 
i lości exernplarzy,  Rada  n a y w y ż s z a  mieć chce 
rozesłanem do wszystk ich  J u r y z d y k c y ó w  i 
Subsel liow dla należytego i niezawodnego 
uskutecznienia,  a do Zw ie rzc hni kó w departa­
mentowych Rossyyskich dla wiadomośc i .  —  
IStakoniec Ra d a  n a y w y ż s z a  s tano wi ,  aby  w 
t ym  względzie za łączone obwieszczenie z w y ­
k ł y m  sposobem ogłoszonem zosta ło.

Działo  się na Sessyi  w W a r s z a w i e  
d.  25. Cz erwca  j8>3-

(Podpis)  Ł a ń s k o y .

Pieczęć ;  Orzeł  Polski  bez tarczy Saskiey,^ 
w  środku napis:  RacJa n a y w y ż s z a  Xięstwą  
W a rsz a ws ki eg o .

( D rukow ane, w X łęstivie W arszaioskiem  
publicznie ivtdy mierze ogłoszone i  poprzy biiane 
obwieszczanie, do przyszłego JSru odkładam y.

Z w i ą z e k  R e ń s k i .

Gazeta F r a n k f ó r t s k a  donosi  pod d, 
30. Cz erw ca  co następuie:  „ M a r s z a ł e k  Xiążę 
C a s t i s l i o n e ,  naczelny D o w o d zc a  w o v s k aO  7 v U

o b s e r w a c y y n e g o  w B a w a r y i ,  w y i ec h a ł  
z  tąd dzisiay zrana dla udan ia  się dp W i i r z -  
b u r g a ,  g łó w n e y  kwa te ry  tegoż wo yska .  T o ­
w a r z y s z y  temu Marszałkowi  Jen. M e n a r d ,  
S z e f  sztabu jeneralnego.  Dnia  dzisieyszego 
nadciągnął  do F r a a k f ó r t u  Smy pułk lekkiey,  
a 45ty l i n i i o u ć y  pieclioty.  O b a  należą do 
w o y s k a  stoiącego w R a w a r y i, i wyruszą  i u tro 
do W i i r z b u r g a .  Pułk  c>ty strzelców gwar-  
d y i  p r z y b y ł  także do naszego miasta,  i ruszy 
ze znakomitym parkiem arty leryi  toż samo do 
W  ii r z b u r g a. W  mieście naszćm panuie 
taka czynność i taki  ruch w o y s k o w y ,  iak

na  początku w y p r a w y  w o i en n ey ,  W cz or ay  
przyprowadzono tu znowu oddzia ł  poyma- 
nych  Rossyan i P r u s a k ó w ,  złożony z 4 
cer ów i 450 ludz i .“

Magistrat  L i p s k i  na w y ż s z y  rozkaZ 
po da ł  do wiadomośc i  pu bl ic zn ey ,  i w g aze‘ 
cie umieścić kazał  następuiace obwieszczenie- 

, ,Na r ozk az  JO,Xięc ia  P a d w y  uwiadomią-  
m y  Publiczność tuteyszą o n a y w y ż s z e m  ni®5 
ukontentowaniu N, Cesarza i Kró la  N a p o ­
l e o n a ,  które miasto L i p s k  przez naganne 
s p ra w o w a n i e  się ki lku osób w czasie osta- 
nich poli tyczoych  w y p a d k ó w  na się ściągo?' 
ł o  ; przeto ,  a b y  przez podobne wykroczenie 
niektórych o s ó b ,  w sz y sc y  tuteysi  mieszka" 5 
cy  na ciężką karę nie by l i  narażeni ,  pocbńe 
się ninieyszem do publ iczney wiadomości* 
iż w s z y s c y ,  którzy  z w o y sk a m i  RossyyskJe- 
mi lub Pruskiemi jakikolwiek bądź z w i ą ( e  ̂
u tr z ym u ją ,  przedsięwzięcia ich wspieraią* 
lub wiadomości  im udz ielaią;  tudzież wszy- 
scy , k tórzy należące do w ó y s k  nieprzyjaciel­
skich oso by  lub sprzęty u siebie przechowu­
ją,  albo do przechowania ich poreasaią; 
też ws zys cy ,  k tórzy przez s łow a IuD uczynki 
podeyrzanerai  się staią o sprzyianie  stroni3 
n ie p rz y i a c i e l s k i e y , lub o niesprzyianie \voy- 
sku Fraccuzkiemu i iego Sprzymierzonym* 1 
k tórzy  w ogólności  n ieprzystoyne dla Podda'  
nego Saskiego uczucia przez s ł o w a  lub h* 
c z y n k i ,  a szczególnió.y przez f-łośne ucze­
stnictwo w wy pa dk ac h  woiennych,  przez nie* 
pr zy zw oi te  skupianie się na ulicach i publb 
cznych p la c ac h ,  przez zbliżanie się i tłoczę'  
nie do pr zy p r ow ad za ny ch  ieńców woiennych* 
lub też wc al e  przez nieposłuszeństwo i sprze­
ciwianie się st raży ,  a. lboNnnym iaknnkolwiek 
sposobem okazuią ,  nieochybnie za występnych  
u w a ż a n i ,  natychmiast  poymani  i Władzom 
w o y s k o w y m  Francuzkim dla naysuro  wszeg0 
ukara nia  w y d an i  będa.  Do  czego się wszy­
scy s tosować  m a i ą , “ 4 W  Lipsku  dnia 2 ig°  
L ip ca  i8'R-

R a d a  m i e y s k a  L i p s k a .

Jen. B e r t  ra  n d, Do wo d zca  miasta Łi p^ 
s k a ,  ogłoszonego w stanie oblężenia,  wyda* 
pod d. 24. Czerwca  roz kaz ,  wskutku którego 
utworzoną ma by dź  w  L i p s k u  do ut rzym3>
nia Pol icy i  w  mieście i na p r z e d m i e ś c i a c h

g w a r d y a  narodowa z  dwó ch batal i iouó'v * 
ka żd y  po 1000 ludz i ,  z łożonych  z s a m y c ' 
na y bo gat szy ch  i nayznakomitszych  O b y  wa(e 
miasta.  Rada mieyska proponuie Office!-0) 
również z  grona O b y w a t e l i ,  i przedstaw13
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®nycu do potwierdzenia JO. Xieciu P a d w y ,  T  e a t r W  O y  n y .  
mużba g w a rd y i  mieyskiey  iest iedynie służba
Osobistą. Wsz e lk a  ogniowa i rozmaitego ga= Monitor P a r y z k i  pod d. 20, Czerwca
tunku broń bez r ó ż n i c y ,  w m i e ś c i e  lub na z a w ie r a  co następuie:
Przedmieściach znayduiąca  s ię ,  ma b y d ź  w N. Cesar zow a,  K r ó l o w a  i R e j en tka ,  o*
^y zn a cz o nś m  na to mieyscu do 25. Czerwca  debrała następujące wiadomośc i  o po łożeniu 
ł o ż o n ą .  K a ż d y ,  u któreg ob y  się po upły-  w ó y sk  d, 14. Cz erwca  wieczorem:  „ W s z y *  
pieniu tegoż czasu broń z n a la z ł a ,  lub który- stkie w o y sk a  s tanęły  iuż w i e ż a c h  swoich,  
"y  tak o wą  stara ł  się u k r y w a ć ,  zostanie na St aw ia ią  baraki  i zak ł adaią  oboz y .  Cesarz 

-Sjnierć sk aza n ym .  Będ ą  zatem przedsięwzięte odprawia  codzieńnie paradę  o godz.  l o t e y .  
, dzenia dla przekonania się,  cz y l i  w sz y stk a  Niektóre nieprzyjacielskie o d d z i a ły  krążą ie- 

r°n oddaną została.  — • Oprócz  tego ogfoszos szcza w  tyle  nas. Są  między niemi takie,  
n° w L i  p s k u d. 23. C z er w ca ro zk a z K ró l ew sk i ,  które iak S c h i l l  samowolnie woiuią i ro.- 
w skutku którego miasto Lipsk dla t-eraźniey- zeymu u zn aw ać  nie. chcą.  R u s zy ło  iuż kil* 
*Zego uzupełnienia wo ysk a  J 90 ludzi dos tawić  ka kolumn dla zniszczenia onychże .“  
rr)Usi ; dotyćhczesne uwolnienia rzemieślników O iednym z tych że  o dd zi a łó w  zawieras

trudniących się swoiem rzemios łem,  ucz* ią pisma publiczne następującą wiadomość 
n!°w rzemieślniczych,  ręko dz ie ln ik ów nieko- z P I  a u en  ( w S a x o n i i )  pod d. 9. Cz e rw c a :
Pocznie do robót potrzebnych,,  czeladników „ I a z d a  ochotników L i i t z o w a ,  połą=
^upieckich,  zbankretowanych  lub nie bawią-  czona z p u ł k i e m  K o z a k ó w  Majora  E i s e n -  
cy ch się iuż handlem k u p c ó w ,  nie celuiących . w a n g e n ,  przeszedłszy 0.-29.  M aia  Niższą- 
*n yst ów i t. d . , nie maią iuż więcśy  mieysca,  E l b ę  przy T  a n g er  m ii a d e , przedarła się

przez F r a n c u z ó w  do W  o i g 1 1 a n d y  i ; prze- 
, Doniesienia z miasta W i  1 1 e n b e r g a  pod cięła 9 dróg w o y s k o w y c h ,  przeięła wielu 
• J.9-Czerwca  są tak ie:  „ P r z y b y l i  tu z g łów-  g o ń c ó w ,  zabra ła  oraz wielu Of f icerów i za- 
ey kwa te ry  z Drezna Francuzcy  inżytiiiero- kłady .  G d y  się z b l i ż a ł a  do W e y m a r u ,  

^!e. którzy nam potwierdzil i  tę wia dom ość ,że  osada tego miasta poruszy ła  do broni ki lka 
p,lasto nasze będzie środkow}'m punktem wiel- tys ięcy woyska  stoiącego w E r f u r c i e ,  kto* 
*ich warowni  z tey i tamtey  s t rony E l b y .  re z d a w a ł o  się chcieć uderzyć na ten m a t y  

s*atnie zdarzenia woienne,  o k a z a ł y  dostate- korpns. L i i t z o w  więc Wpadł  w las przez 
[*.n’e» *ak potrzebną iest ta posada nadyElbą R a s t e n b u r g ,  co dało po w ó d  nieprzyia- 

’ ak ciężko ią z d o b y ć ,  jeżeli i e y  Jeu. La-* cielowi  do domysłu ,  iż się cofać będzie przy  
P ° y p e ,  lub inny po dobny  onemuż Do wodź-  U n s r u t h ,  Dnia 3. C z e r w c a ,  g d y  noc się 
, bronić będzie. Według  zapewnienia  tych* z a c z y n a ła ,  korpus L i i t z o w a  r u s z y ł ,  prze- 
żó ^^J*cer®w * postanowi ł  N. Cesarz Francu- szedł  przez trzy wsie zaięte od nieprzyjaciół  
 ̂ w wy płac ić  częściami ze Skarbu swoiego nie będąc spostrzeżonym,  przeb ył  S a a l ę ,  

m' l i ° n ó w i f ranków n i o bw a r ow a n ie  tey zabrał  ki lka o d d zi a łó w  nieprzyjacielskich i 
]erdzy. Lin i ia obronna maiąca b y d ź  ob* tym sposobem w W o i g t l a n d y i  stanął .

tl ar®w a n ą, . zaymować  będzie także tak zw a-  Gazety  P r u s k i e  zawieraią  o tymże
ża winniczne,  tudzież wieś P r a t a u  le* korpusie następuiącą wia dom oś ć:

-c3 na l e w y m  brzegu E l b y ;  dawne we- „ D n i a  13. Cz erw ca  iazda L i i t z o w a
j .  ?trzne war ownie  miasta maią by dź  c a h  stała w okol icy  P l a u e n  i H o f ,  gdzie o'de- 
t lam zuiesionemi,  na ich mieyscu zaś zosta- brała wiadomość  o zawar łem d. 4. zawieszę* 
s - ^  ro z ległym obwodzie  usypane w a ł y  o pa- niu broni. D o w o d c a  Major  L i i t z o w  posta- 
d?ne f ° s ą , którą woda  E l b y  napełniać bę- nowi ł  cofnąć się zaraz ku E l b i e .  Uwiado-  
j z borów Królewskich i la s ów  przyleg- mi ł  o tern 'naybliższe W ła d ze  Francuzkie , i 

' 3 ^ustawią w tym celuj w czasie wyznaczos  otrzymał  od nich za p e w n i e n ie ,  iż nie po- 
c|a^V3.°o,ooo palisad.  Na usilrie przełożenia trzebuie s traży cło pr zep row adz eni a ,  o p i ó c z  
Zrn S'  ̂ bakoaiec nakłonić D o w o d z c a  do Kommtssarza ,  k t ór y  niu w  przechodzie bę- 
(ysi le7 szenia t y m c z a s o w o , ustanowioney  ócio dzie przydany.  Puści ł  się więc w drogę , 
lic ĉ:;n.e7 b c z b y  robotników.  Że w  takich oko- mai&c 500 swoich  i 100 K o z a k ó w  przez' 

ości ach da lszy  p ob yt  Akademii  w n as ze m  G e'ra, Z i e t z i  L i i t z e n  na L i p s k ,  a przy- 
t i , ; ' cic « a i e się coraz  wąt.pli w s z y m , iest na= b y w s z y  d- 17. do L i i t z e n ,  w y p r a w i ł  po­
ty chna- r?-eczą. D w óc h  Profesorów wyiedz ie  stanca do L i p s k a  z z a py t an ie m ,  czyl i  kor* 
Łre- ara» tCrZe Deputowanych Akademii  do pus iego ma ciągnąć przez miasto , lub ko* 

a> ło niego? L ecz  ża d nć y  nie odebrał  odpo*
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wiedz i ,  ZbiefaTy się tymczasem w L i i t z c  h 
l iczne od d zia ły  i az d y  F r a n c u z k i e y ,  między 
Jktóremi b y ł  pułk Wirt em ber gs ki , tudzież 
p i ec h o ta ,  ogółem 5000 ludzi .  N a ka za ł  M a ­
jor  L u t z ó w  korpusowi swoiemu,  w P l a u ?  
e n  i e s z c z e , z a c h o w y w a n i e  ścisłey karności. 
W y r a ź n y  mi a ł  rozkaz  nie przedsiębrania nic 
n ieprzyjac ielskiego,  nie uderzania na n ikogo,  
znoszenia  nawet  drażnień,  ciągnienia na przód 
. spokoynie,  zsiadania z koni i prowadzenia  
ich za cugle idąc przez miasta.  Ponow ion o  
ten rozkaz  w  okol icy  L i i  t z e n ,  gdzie M ajor  
L i i t z o w  w y w i a d y  w a ł  się o powodach  zb ie­
rania  się obcego w o y s k a ;  odp ow iedz iano  mu, 
j ż  się to dzieie dla własnego iego bezpieczeń­
s t w a  , i  że to w o y s k o  ma mu za straż s łu­
ży ć .  W  tym stanie p r z y b y ł  korpus iego do 
w ą w o z u  przy L i i t  z e n .  L e d w o  co przednia 
^traż stanęła u końca  onego , g d y  na straż 
t y l n ą  uderzono i onę zamknięto za danym 
znakiem przez w y s t r z a ł  z pistoletu.  K i lk a ­
krotnie z  obu stron strzelano.  Padło  trupem 
lub  raniono o k o ł o  30 ochotników.  Reszta 
mapadniona i odcięta,  mus ia ła  się podd ać ;  
utra c i ła  ws zy stk o ,  z łupiona  ze wszystk iego ,  
pieszo do L ipska  p r z y p r o w a d z o n a ,  i w P l e i *  
a e n b u r g u  osadzona.  O d d zi a ł  przednićy  
s t raż y  p r z y b y ł  nazaiutrz przed bramę miasta,  
m e l d o w a ł  się do p r ze y ś c i a ,  i wszedł  pod 
wa runkiem za leconym przez D o w o d zc ę ,  a b y  
broń o d d a ł ,  i zsiadł  z k on i ,  Zatrzymal i  oni 
w p r a w d z i e  sw oie  r z e c z y ,  a le  ich także w  
P l e i s s e n b u r g u  zamknięto.  Gubernator 
Xiążę  P a d  w y  o ś w i a d c z y ł ,  iż przesłał  o tem 
doniesienie C e s a r z o w i ,  i ze los ich za trzy 
dni będzie rozstrzygniony .  Czterech  o ch ot ­
n i k ó w  uciekło w  noc y  d, 19. i przybyło  do 
B e r l i n a ,  Z  icli powieści  zebra l i śmy p o w y ż ­
szy  o p i s ,  opuśc i ws zy  drobne szczegóły .  M a ­
jor  L i i t z o w  mia ł  umknąć .  Mieszkańcy 
L i p s k a  okazal i  się przy te y  okoliczności  
ludzkiemi  wspierając  nieszczęśl iwych jedze­
niem i napoiem.  L ic zb a  ieńców w y no s i  200 
żołnierzy i r i  Officerów.

Gazeta  D w o r s k a  W  i r t e m b e r s k a , 
z a w i e r a  o p o w y żs zy ch  zdarzeniach następu- 
ią c y  rapport  u r z ę d o w y !

K ról ew sk i  Jenerał  M ajo r  i Bryg ady  er 
H rab ia  N o r m a  n n ,  nadesłał  do S z  t u t  g a r ­
d u  rapport  d ato wa ny  w L i p s k u  d. 2ggo 
C z e r w c a ,  w  kt óry m  donosi ,  że d. 17. C z e r w ­
ca  o t r z y m a ł  od Xięcia P a d w y  r o z k a 2 , a b y  
ża r n a  szwadronami ,  gm a  kompaniiami  i 2ma 
działami  pod dow ódz tw em  Ces.  Francuzkie- 
go  Jenerała d y w i z y i  F  o u r n i e r  , maią- 
«ego przy sobie Francuzki  b a U l i i o n  i eoo

dragonów , ruszy ł  przeciw Pruskiemu korę 
p u s o w i , k tóry  z G e r y  ku Z e i t z 1 
P e g a  u mi a ł  ciągnąć.  W ieczorem doWie* 
dziano się, iż korpus ten stoi w K  i t z e s 
daleko  L i i t z e n .  Jen N o r m a  n n  odebra^ 
wtem rozkaz zaiać z wo ysk ie m  swoiem wie 
bez czynienia iednakże pierwszego wystrznf t 
a Par lamentarzów do Jenerała d y w iz y i  ode9 
sła»5. O  ki lkaset  k r o k ó w  ode wsi K i t z C ' 0 * 
spostrzegł  Jen. Major  Hrabia  N o r i n a Q° 
nieprzyiaciela,  uszykowanego po l e w e y  stro* 
nie ode wsi  na drodze ku L i p s k o  w 1' 
Zmierzchło się iuż by ło  w t e n c z a s ,  iednakz 
' spostrzegł  Hrabia N o r m a n n ,  że stało 
ci w  niemu 5 s z w a d r o n ó w ,  i że ieszcze prócz 
tego mocna  straż pr zy  taborach zaaydowąW 
się;  u s z yk o w a w s zy  zat em  swoią  iazdę i PJ®* 
chotę we  dwie k o lu m n y ,  posunął  się na przód* 
Pruski  Major  L i i  t z  o w  , d o w o d z ą c y  korpu 
sem nieprzyiacielskim,  wy ie ch a ł  wtem  Prze* 
ci w niemu z t re mb a cz em , i z a p y t a ł  si? ' 

Co  się to ma z n a cz y ć?  Hrabia  N o r m a 0/ 1 
odp ow iedz ia ł  m u ,  że ma r ozk az  ciągom013, 
do wsi  K i t z e n ;  lecz gdy  zastaie tu Prus3' 
k ó w ,  przeto posunie się aż  przed ich lim'? 1 
o c ze k iw ać  będzie dalszych r o z k a z ó w ;  t y 01' 
czasem zaś wolno  iest Majorowi  L i i t z o ^  
udać się -bez przeszkody d.0 Jen. d y w i z y 1 
F  o u r n i e r ; dodał  prócz tego Hrabia N o r ' 
m a n n ,  że v\ tym czasie uie uderzy na ?•/'  
sa k ó w ,  ponieważ żadnego w tey  mierze 1)1 
ma rozkazu.  Podczas ,  g dy  Major L u t z a ,  
pojechał  do Jenerała d y w i z y i ,  posunął s‘i  
Hrabia N o r m a n n  aż  ha 20 kr okó w ku n,e' 
p r z y j a c i e l o w i ,  a Francnzkich dragonów _ 
piechottnfeów -wt l rug im oddzia le  posialv.Hj 
W t e m  ruszy ły  stbiące w  odw odzie  nieprzy'1 
cielskie szwa dro ny,  i zac zę ły  ciągnąć za /■' 
borami  swoiemi.  Major  L i i t z o w  p o w r ° c  ̂
potem od Jenerała dy wizy i  do korpusu sw 
iego , i wkrótce  r us zy ły  się także stc*

. , . J r • * -ł V 1 3iące w pićrv, szey linii- s z w a d ro n y ,  mepT J
cielskie,  ciągnąc gościńcem wiodącym .
L i p s k a .  Jen. Hrabia N o r m a n n  odebr .
w tem roz kaz  ciągnąć z 2ma s z w a d r o n 3  , 

* ‘ - , ActSprzodem wzdłuż  n ie p rz y i a c i e l a , osvfi30  ̂•/
mu, że się poddać  musi,  a  w p r z y p a d k u  °P
rn przymusić  go do tego. Ponieważ  iuz D
dzo by ł o  c iemno,  przeto musiano bardzó ^
sko ie th ać  k o ł o  nieprzyiaciela , a b y  g°.  z .g[
czów  nie stracić;  lecz że się nieprzy*3 ^
śpieszył ,  przeto zmuszonym b y ł  Hrabia i
m a n n  do komm ende rowan ia  W ctvs»i P
czem padł  p ierwszy  w y str za ł  ze strony ^
przyiacielskiey;  nieprzyjaciel  starał  się 0 u.
iić tak sz y b k o ,  iak mógł ,  i b y ł  równie s*/-
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fco ściganym. W  tern dopadli  Pr u s ac y  ied* 
^ey wsi, uszyko wa l i  się pod nią i zagraża l i  
lewemu bokowi  naszemu;  to zniewoli ło  Jen. 
N o r  m a n n  do wezwania  d ragonów Fran- 

-cuzkich dla zasłonienia tegoż boku;  t o  nie 
Stało na sam y m  goś c ińcu,  nie mogło  dla 
głębokich r o w ó w  przy iśdź do wsi.  Stano 
tedy przez nieiaki czas,  a P rusacy  nie prze­
stali d a w a ć  ognia.  Nadaremnie w z y w a n o  
tch do poddania się. Po zasłonieniu lewego 
boku,  odebrał  Pu łk o wn ik  X i ą i ę  W a l l e r -  
S t e i n  od Jen. N o r m a n a  roz kaz  uderzenia 
Pałaszem. P u łk o w n ik  przeskoczy ł  z ludźmi 
swoiemi r ó w ,  a korpus nieprzyiacielski  po- 
szedł w  rosypkę.  W  tey  po tyczce  poymano 
tociu Pruskich Off icerów około 100 l u d z i ,  i 
65 koni.  M y  utraci li śmy iednego ieźdzca  i 
4 konie.; ieden Porucznik,  Wachmistrz  i p ię­
ciu ieźdźców zostali  lekko ranieni.  Z p o w o ­
du wielkiey  c iemnoty  musiel iśmy zaniechać 
ścigania, ina cz ćy  b y ł b y  nieprzyjaciel  większą  
'«szcze poniósł  stratę. Jenerał  d y w i z y i  r o z ­
kazał  potem stanąć niedaleko wsi Ś  r a u t -  
f l a u e n d o r f .  T y m cz a se m  pospadało  wciem-  
ttocie' wielu Prusaków z koni ;  konie poroz* 
biegały s ię ,  i drugiego dnia pochwy tan e  zosta­
ły* l inia ig* Cz er w ca  zrana dowiedz iano  się, 

bl isko L i p s k a  przeszło 160 ludzi z 
korpusu Pruskiego rzekę E 1 s t r ę przebyło,  któ = 
tych ścigać nakazano.  Jen. Major  Hrabia Nor *  
• S a n n ,  kr ą ż y ł  2atem aż  do d. 22. Cz et w ca  
'ulęd zy  L i p s k i e  m,  H a 11 ą,  D e s s a u  i Di i- ,  
b e n ,  poczerń odebrał  rozkaz  powrccenia  o 
subiście do L i p s k a  i wzmocnienia oddzia* 
łetn sw oim  utw orzonych  ieszcze d. 15, Czerw- 
ca ąrech ruchomych kolumn Wiirtember- 
skich,  które maią rozkaz  szukania i chw y ta ni a  
krążących z tćy  strony E l b y  R o ss yys ko  * 
Pruskich odd zia łów.

G a ze ty  P r u s k i e  zawie ra ią  następuiący 
Wyciąg listu z B o i t z e n b u r g a  pod d. 24go 
C z e r w c a :  , ,Ces.  Ra ss y ys ki e  przednie straże 
* t o i ą  w Ciąż ieszcze o mile z przodu L a  u en - 
b u r g a .  G ł ó w n a  k w a t e r a  Jen. Ba rona  T e t -  
t e r i b o r D a  z n a y d o w a ł a  się od czasu ustą­
pienia z H a m b u r g a  ciągle w L a u e n b u r *  
S_u ; nieprzyiaciel  nie w a ż y ł  się uderzać  na 
Klsgo wśród owego czasu.  T e r a z  posłano  
^'oysko g łę b ie j  w  K r a y  M e k l e n b u r s k i  
‘jja ulżenia obciążonym bardzo okol icom n a d  
E l b ą .  Jen, Porucznik Hrabia  W a l l m o -  
^ e n  przeniósł  g łó w n ą  kwałórę  do G r a b o ­

w a ,  a  Jen. T e t t e n b o r n  do B . o i t z e a «  
b u r g a .

-x x x xx x ;« x 'x x x x x x x = x x x x x x x x x x x x x x x -

R z u t  o k a  n a  n i e k t ó r e  n a y w a ź n i e y s z e  w y ­

p a d k i  r o k u  ł $ i 2 .

(C i ą g  d a l s z y  .)

O b ró ć m y ż  teraz oczy nasze na R  o s s y  ę* 
& okaże  się nam toż samo ziawienie  rozwi* 
nięcia sił  we w n ęt r zn yc h  i ze w nę tr zn eg o  
bezpieczeństwa.  Rz ąd  starał  się w  ostatnich 
latach nie bez skutku  podnieść przem ysł  
k r a i o w y  wszelkiemi środkami , a handel  
między roz leg łemi*swemi  krainami  przez pos 
lepszeoie spławnośc i  rzek i rozszerzenie s.y* 
s tematu kanałowego  rozprzestrzenić ;  tak im 
to sposobem za łoż on ą  zo sta ła  posada  do 
zb aw ie nn ey  niepodległości  od zagranicznych 
płodów kunsztu nie ty lko  na ostatnim kre* 
sie E u r o p y ,  ale po części 1 w s a m e y  na we t  
Az y i ;  ś lady rzeczoney za s ad y  w  przy iemney  
o k a z a ł y  się postaci.  B y ł  to p i erwszy  skutek,  
przez ó w  s ł a w n y  ukaz z d. 17. Grudnia 1810 
zapadłego  w y r o k u  przec iw wszelkim z a g ra ­
nicznym f a b r y k a t o m ,  który ,  gdzie ty lko  z u- 
miar ko wa nie m i rostropnością z a s to s o w y w a -  
ny m  bę d z ie ,  wcześniey  lub późniey  n a y zb a -  
wie nn ie ysz e  tak  dla Kraiu iako i Ludu przy* 
nieść musi korzyści .  P r z v  panującym bo-, 
wiem we  wszystk ich klassach zb ytk u  t a k  w  
Btroiach, iako  i w  okazałości  z e w n ę t r z n e y ,  
nie mogą iuż więcey Kraie północne i wschod­
nie Eu rop y  ze swemi  surowemi p łodami  iśdź- 
w z a p a s y  z przemysłem i kunsztami południa  
i zachodu,  iak  się to ieszcze przed pó ł  wie« 
kiem z d a r z a ł o ;  i ta  to z a s a d a ,  która do 
wszystk ich  Państw zwolna  wstęp z n a y d u i e ,  
iest iuż sama dostateczną do nadania c e c h y  
wiekowi  naszemu przez znakomitą  zmianę 
s tosu nk ów iednych  Moc ar stw  ku drugim. 
Iako  pierwszy skutek wewnątrz  o ż y w i o n e g o  
przemysłu okaz a ło  się dla Rossyi  znaczne 
polepszenie kurs'u we xl o we g o  z a  gra nic ą ,  
które także po części i wi dok ow i  mogącego 
nystąpić rosprzestrzenienia handlu morskiego 
pr zy pi sa ć  n a le ży ;  iednakże pierwsza on ego 
przy cz yna  od zmnieyszenia potrzeby zagrani-  
cznóy w a l u t y  z a w i s ł a ; co zawsze poprzedzać  
po winno,  ieżeli t a k o w a  korzystna  zmiana w  
wartośc i  papie row ych  pieniędzy ma nastąpić.

Co  do s t osu nk ów  zewnętrznych P a ń st w a  
F.OSSyyskiego, t y l k o  u k ła d y  z Porta  Ottomaa*
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ską  d os z ły  w  tych czasach do publicznóy 
wiadomości ' .  K l ę s k a , . która spotkała w o j s k a  
Tureckie  przy końcu ostatniey w y p r a w y  
woienney  na brzegu D u n a j u ,  a mianowicie 
poyma nie  C z a p a n a  O g l u  ze znakomitym 
iego korpusem na Słobodzkiey  wy sp ie ,  uczy.  
m ł y  D y w a n  pnwolnieyszy  m w przychyleniu 
się do u k ł a d ó w  .o p o k ó y ,  które ze strony 
Rossyi  , od czasu,  iak innemi ok ol iczno śc ia­
mi zmuszoną była pdprzestać zaczepnego  dzia* 
łania na prawem brzegu D u n a j u ,  ciągle po ­
pierane b y ł y .  Siódmego Grudnia stanęli  iuż 
w  B u k u r e s z c i e  na Kongres Ro ss yys cy  
P e łn o m o c n ic y ,  na których  czele znayciował  
się Pan I t a l i ń t k i ,  b y ł y  przy Porcie Mini ­
ster, a po nich] wkrótce  i T u r ec cy  P e ł n o m o c ­
nicy p r z y b i l i ,  .Nastąpił razeytn,  k tóry  ied- 
nakże  d. 29. S tycznia  ze strony Rossyyskiey 
w y p o w i e d z i a n y m  został. Jen. M a r k ó w  przed­
sięwzią ł  by ł  ze sw oią  d y w i z y ą  w y p r a w ę ,  na

p r a w y  brzeg Dun aju ,  po w r ó c i ł  Jednak niebaw- 
nie na swoie  da w ne  s taaowisko.  Bieg n- 
k ład ów  t rw ał  tymczasem bez przerwy,  a  ll3‘ 
koniec,  iak w i a d o m o ,  dopro wad zi ł  do nader 
szczęśl iwego dla Rossy i  pokoju.

Sposób traktowania  R o ss y y s k i c h  Pełno­
m oc nik ów  na tym Kongressie,  chociaż dotą1 » 
i może d ługo  ieszcze będzie po kry ty  z a s ł o n ą ,  
za pew ne uriędzy nayzręczmeysze w instorjjj*
dy pl o m a ty c zn ey  pol iczonym bedzie ;aż dodo* 
k ładnieyszego b o w i e m  objaśnienia będzie z®* 
wsze niepoiętą zagadką,  iak  Porta Ottoniau* 
ska właśnie w t y m  momencie,  w  którym 
:ey  nayświetnieysze  otwie ra ł y  wid oki ,  wog*® 
z d o b y ć  się na takie o f iary ,  iakie przy za* 
warciu  ostatecznego t raktatu uczyniła.

( Dalszy Ciąg nastąpi.)

xxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxxx^

tLete c-rologiczne postrzeżenia we Lwowie od dnia 29, Czerwca da dnia 5.  L ip ca  1813

feses

•s 1C 1
Czas- po­

Raramatr. cłoir.ierz Wilgocią  i Kierunek W ia­
—-------------------- —ar.

Odmiany
C3 1 strzeżenia u W A 3. m ierz, j trów. powietrza.

, i . Słońc. 0 0 -*o? 3 , 1. t  8 - 87, 14- P. P .Z . słaby j chmury.
'30 2. po polud. 23, ) 2, t  t6 , i- 5 7 , 62. Po. W , słaby I chmury.
: 110. w nocy 27, 2, I 1. +1 10, 3 ■ 82, 00. Po. Po. W . słaby | pogoda.

’ ! ii lY sch. Stolic. 28, 2, 1. 4- 10, 0*** • 80, 47- Po. Pt.'. W. słaby iasno.
di  ! u u2, popohid . - 28, D 4 . t 18, 5 - 5 «» 90. Po, średni ch, moc, deszcz ,
!! II to. w nocy. 28, 1 f 9 - . + U , ClC* * 87 , 9 9 - Z , słaby pochmurno.

ii ii lVsch. Słońc. 28, 1, 9- f 8, f - 90, 76. P. Z .  słaby iasno.

ii2
2. po połud. 28, 1, 3 - t 10, 7 - 5 4 , 28. Po. Z ,  Z . słaby chm ury ,

il li 10. 10 nocy 28, 0, 9- + 12, JS- 77 , 71- Po, słaby chm ury ,

t  ii Wsch. Słońc. 23, 0, 0. 4 i O, A“T*- 83, 04. j Po. slaby chmury.
ą ilg. po połud. 27, 10, 3 - t  17. ! 6 ł , 04. | Po. W. średni gę, ch. dsZCZ,

i 1' jo .  w nocy 27, 9 . 3 - t 1.3- 87 , 33- | Po. słaby chm ury.

ii Wsch. Słońc. 27, 10, 6. t 10, 7- 86, 66. Z . średni gęste chm ury.

4 2. po połud. 27, 10, 2. i t *5» 4 - 60, 09, P. Z ,s ła b y gęste chmury.
■ '! 10. nony 27, 10, 6. i + 12. 1 79 , 04. P. Z . słaby geste chmury.

1! Wsch. Słońc. 27, 1 1, 1 . t la , 5 -' 8.3, 42. Z  średni poohin. deszcz.
'12. po połud. 2 3, 0, 7 - t i a 3 - 62, 8.5- Z . średni poehm.

u =
0 -u nony‘ f 2 ft. t>, t  8, 8. 8.3, 04. Z  słaby  

- -; - ■ --
chmury.


